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Oficjalna strona Marathon Mazovia MTB
www.MazoviaMTB.pl

Świat w cieniu wielKiej pętli
jak tu trenOwać? nO jak? pytania pewnie na razie nie rOzumiecie, ale SpOkOjnie, wSzyStkO wyjaśnimy.

 » na roZgrZewkę: Co w kolarskiM świeCie pisZCZy

Od 10 lat pasjonuję się ko-
larstwem górskim. Startuję 
w  maratonach MTB, ale moją 
ulubioną dyscypliną są wyścigi 
etapowe. Szczególne przygo-
towanie, walka z  czasem nie 
tylko na trasie, ale i  pomiędzy 
etapami dodaje dodatkowego 
smaczku. Dotychczas wziąłem 
udział w  znanych wyścigach 
etapowych w Polsce: MTB Chal-
lenge i  MTB Trophy, najsłyn-
niejszej etapówce w  Europie 
– Transalp, gdzie w  2010 roku 
zająłem razem z  Arkadiuszem 
Cyganem 14 miejsce w  kate-
gorii i  18 open oraz TransGer-
many, a  także w  legendarnym 
wyścigu Absa Cape Epic roz-
grywanym w  RPA zajmując 26 
miejsce na 634 startujących 
teamów z  około 40 państw 
świata. 

Na wynik w  wyścigu eta-
powym składa się bardzo 
wiele czynników. Małe błędy 
w  pierwsze dni ścigania po-
ciągają za sobą poważne kon-
sekwencje i  powodują coraz 
większe straty czasowe przez 
kolejne dni. Rozważna jazda na 
każdym etapie i  maksymalne 
skupienie się na regeneracji 
pomiędzy kolejnymi dniami to 

podstawa, ale decydujące jest 
również dobranie niezawod-
nego sprzętu, odpowiednie 
odżywianie uwzględniające 
suplementy i  odżywki, masaże 
i  rozciąganie, a  także odpo-
wiedni ubiór, który dokładnie 
opiszę w tym artykule.

Absa Cape Epic to dla mnie 
najważniejszy wyścig otwie-
rający cały sezon ścigania. 
Przygotowania do niego wyma-
gają sporej mobilizacji i  prze-
trwania zimowych warunków 
podczas treningów. Również 
organizacyjnie nie jest to pro-

sta sprawa. Dogranie sprzętu 
i sponsorów zaraz na początku 
roku to trudny temat. Koszty 
wyjazdu są spore, dlatego gdy 
te podstawowe czynniki są do-
pięte warto dopracować każdy 
element.

Przed każdą etapówką, 
a  mam ich już na swoim 
koncie siedem, wykonuję 
nowe stroje. Już po raz czwar-
ty realizuje je Martombike. Za 
każdym razem wybieram naj-
nowsze materiały i  konstruk-
cje, które dopracowywane są 
dzięki wcześniejszym uwagom 
i  wskazówkom. Z  roku na rok 
są jeszcze lepiej dopracowane, 
a wybór materiałów większy.

Koszulka. Główną zmianą było 
zastąpienie konstrukcji nr 213, 
najbardziej profesjonalną nr 
280. Odróżnia ją większa ilość 
paneli pozwalająca idealnie do-
pasować krój do sylwetki i ma-
teriał YUMA na rękawki. Bardzo 
lubiany przeze mnie materiał 
koszulki – IonSilver - został za-
stąpiony mocniejszym i o  jesz-
cze lepszych właściwościach 
odprowadzających pot – DRU-
IDA (nowość z Hiszpanii). Dzieje 
się to za sprawą microfilamen-

towych włókien, które działają 
jak naczynia włosowate. Dodat-
kowo wszyta jest siateczka pod 
pachy, a  rękawki wykończone 
materiałem ANTYSLIP zapobie-
gającemu przesuwaniu się. Jest 
bardzo delikatny i  cienki two-
rząc płynne przejście, jakby był 
połączony ze skórą! 

Spodenki. Do tej pory jeździ-
łem w  konstrukcji nr 523, Od 
2011 roku testując wówczas 
nowy materiał Powerfull, ma-
jący właściwości kompresyjne 
- poprawiające ukrwienie mię-
śni. Spodenki specjalnie mia-
ły dłuższą nogawkę i  ogólnie 
byłem z  nich zadowolony. Na 
epica dostałem nową konstruk-
cję nr 573. Różnica w podziale 
paneli powoduje, że spodenki 
mocniej opinają w  pasie i  nie 
ma mowy o jakimkolwiek prze-
suwaniu się. Użyta została rów-
nież nowa wkładka Dolomiti.

Ostatnią nowością jest czę-
ściowo użyty materiał  Ec-
lipse Teflon+, który w mniej-
szym stopniu wchłania wodę, 
drobny deszcz po prostu po 
nim spływa. W niedługim cza-
sie przetestuję całe spodenki 
wykonane z tego materiału.

Rękawki i  nogawki otrzyma-
łem w  grubszej i  cieńszej wer-
sji. Wykończone siliconowym 
paskiem utrzymują się w  tym 
samym miejscu. Odpowiednia 
długość i  dobrze rozmieszczo-
ne zamki w nogawkach ułatwia-
ją wkładanie i nie przeszkadza-
ją podczas jazdy. 
Krój kamizelki pozwala ubrać ją 
na koszulkę, ale również i bluzę, 
przy czym w żadnym wypadku 
nie odstaje od ciała za bardzo. 
To zasługa elastycznych pa-
neli po bokach. Nie ma mowy 
o  ciągnięciu przy rękawkach, 
wszystko układa się jak należy. 
Ściągacz u dołu zapobiega zsu-
waniu, a  dodatkowe kieszenie 
również się przydają. Z przodu 
kamizelka ma warstwę ma-
teriału zerowind.  Membranę 
znam z zimowych spodni, gdzie 
świetnie sprawdziła się w  róż-
nych warunkach, a  po całej 
zimie nie czuć jakiegokolwiek 
spadku właściwości materiału. 
Pozostałe elementy to lekka 
siateczka, która nie podwaja 
niepotrzebnie warstw materia-
łu, tam gdzie tego nie potrzebu-
jemy, czyli głównie na plecach.  
Zainteresowanych zapraszam 
na stronę www.martombike.pl

Marcin Piecuch

marcin piecuch TESTujE OdziEż mArTOmbiKE

facebook.com/martombike www.martombike.pl
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n o bo z  jednej strony czas 
do treningu najlepszy, se-
zon w pełni, formę trzeba 

szlifować albo utrzymywać na jak 
najwyższym poziomie. A  nawet 
jeśli nie to wielu z  nas po prostu 
ma ochotę wsiąść na rower, zabrać 
rodzinę i ruszyć przed siebie w wol-
nej chwili. Do tego zewsząd słychać 
nawoływania do wyłączenia telewi-
zji i zrobienia czegoś fajnego z naj-
bliższymi. I wszystko to racja, ale... 
jak tu teraz wyłączyć telewizję? No 
jak, my się pytamy? Przecież właśnie 
rusza największa cykliczna impreza 
sportowa świata. Tysiące, setki tysię-
cy kibiców, kolorowy świat, piękne 
zabytki i, przede wszystkim, oni – 
bohaterowie kolarstwa. Już wiecie 
o  co nam chodzi? No właśnie – 
Tour de France! Właśnie teraz się 
zaczyna setna edycja tego wyjątko-
wego wyścigu.

Swoją drogą, wyścig jest napraw-
dę wyjątkowy, naprawdę żyje nim 
cały świat, a  99 na 100 kolarzy 
zapytanych czy wybraliby olim-

pijskie złoto czy też triumf w to-
urze bez wahania wybierze pewnie 
drugą opcję. To szansa na przej-
ście do historii, na pamięć przez 
dziesiątki lat i, z  tych bardziej 
przyziemnych spraw, na wielki 
kontrakt, bo triumfator Wielkiej 
Pętli to najbardziej łakomy kąsek 

na rynku. Z  drugiej strony, ci 
sami kolarze po cichu przyznają 
wam, że poza tą magią, jest też... 
nuda. Poważnie, bo ten wyścig to 
też niekończące się płaskie etapy. 
A te górskie z kolei są tak napraw-
dę z reguły znacznie łatwiejsze niż 
góry na trasie Giro d’Italia albo 

Vuelta a Espana. No ale to Fran-
cuzi uczynili ze swojej imprezy 
największe święto roku i  dlatego 
nie sposób przegapić tego, co się 
dzieje przez te trzy tygodnie. I jak 
to pogodzić? Cóż, gotowej recepty 
nie znamy, ale wy na pewno dacie 
sobie radę.

Natomiast wracając do Francji 
i  tego co przed nami... Sami je-
steśmy ciekawi jak to wszystko 
się potoczy na francuskich szo-
sach. Kandydatem numer jeden 
do wygrania jest oczywiście Chris 
Froome, ten sam, który w  ubie-
głym sezonie „przywiózł” do 
zwycięstwa Bradleya Wigginsa. 
Ten ostatni w tym sezonie nie wy-
startuje, ale że tour wiele zmienił 
w jego życiu niech świadczy fakt, 
że po wygranej otrzymał od an-
gielskiej królowej... tytuł szlachec-
ki! Teraz sir Bradley przyjedzie 
na Tour de Pologne. A  we Fran-
cji wygra pewnie Froome. To co 
pokazuje w  ostatnich miesiącach 
przechodzi ludzkie pojęcie.

Kto może mu zagrozić? Pewnie Al-
berto Contador. Słynny Hiszpan 
wie jak wygrywać we Francji. Tyle 
tylko, że po przymusowym odpo-
czynku nie przypomina za bardzo 
dawnego mistrza. Może teraz się 
odrodzi? Inni? Cóż, jest ALejandro 
Valverde, jest kilku innych, ale wy-
grana kogokolwiek z  nich byłaby 
sporą niespodzianką.

My będzie wypatrywali na tra-
sach Polaków. Michał Kwiat-
kowski, który po wygraniu mi-
strzostw Polski zaprezentuje się 
we Francji w  biało-czerwonej 
koszulce, jest jednym z  głów-
nych kandydatów do zwycięstwa 
w  klasyfikacji najlepszych mło-
dzieżowców. „Kwiatek” jest nie-
obliczalny, ale jedno jest pewno 
– takiego talentu w polskim ko-
larstwie nie było od bardzo, bar-
dzo wielu lat. Sam Michał, który 
zadebiutuje w  Tour de France, 
przekonuje, że nikt nie stawia 
przed nim wielkich wymagań, 
a jedzie przede wszystkim zbierać 

doświadczenie. Z drugiej strony, 
Kwiatkowski to wojownik i pew-
nie nie raz nas pozytywnie zasko-
czy. Kto jeszcze? Maciej Bodnar 
najpewniej przez większość wy-
ścigu będzie niewidoczny, ale on 
akurat pracuje najwięcej wtedy, 
kiedy na trasie nie ma jeszcze 
kamer. Robota to niewdzięczna, 
ale uwierzcie – Bodnar to dzisiaj 
bardzo ceniona firma w  świato-
wym peletonie! No i  Przemy-
sław Niemiec. Kolarz Lampre 
„rozbrykał” się po trzydziestce. 
Pokazał to w Giro d’Italia, które 
ukończył w  pierwszej dziesiątce. 
Czy teraz stać go na powtórkę? 
Trudno powiedzieć, bo Przemek 
na pewno jest zmęczony, ale coś 
nam mówi, że Niemiec nie od-
puści i  poszuka swojej szansy. 
Mało? Teraz już chyba nie macie 
wątpliwości, że tego touru prze-
gapić naprawdę nie można. To 
co, dacie radę solidnie potreno-
wać i  zdążyć na transmisje albo 
przynajmniej na najciekawsze 
etapy? Zdążycie, prawda?

» Trasa setnej edycji Tour de France

reklama

http://www.martombike.pl
http://facebook.com/martombike


badz liderem 
w kazdej sytuacji www.rowerymerida.pl

Dobierz rower 
dla siebie.
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12 godZin w ŁomianKach
łOmianki już pO raz drugi były areną zmagań trwającegO pół dOby uniOr mazOvia 12h marathOn. 
druga edycja tegO niezwykłegO wyścigu przyciągnęła 150 zawOdników z całej pOlSki.

zmagania odbywały się 
na malowniczym tere-
nie klubu wiejskiego 

„Wilczeniec”. Trasa liczyła 13 
km, a o zwycięstwie decydowała 
liczba przejechanych okrążeń. 
Pomimo 40-stopniowego upału 
wszyscy ukończyli wyścig w  do-
brej kondycji. 

- Frekwencja nie była może tak 
imponująca jak na innych ma-
ratonach Mazovii, ale trzeba 
pamiętać, że zima opuściła nas 
dopiero 2 miesiące temu, umoż-
liwiając wznowienie kolarskiego 
treningu. To jest niewiele czasu 
by przygotować się do tak niety-
powego wyzwania jak 12 godzin-
ny maraton. Warto podkreślić 
jak niesamowitą atmosferę miał 
ten wyścig i  rowerowy piknik. 
Pomimo rywalizacji, wszyscy 
byli dla siebie niezwykle życzliwi, 
wspierali się w  pełni. To może 
być zasługa tego, że było tak ka-
meralnie, rodzinnie, wszyscy się 
poznawali, rozmawiali. Wspania-
łe doświadczenie – mówił organi-
zator zawodów Cezary Zamana.

ciągle te same twarZae
- To był już mój drugi mara-
ton 12h. Byłem sceptyczny co 
do jazdy po zmroku, ale moja 
lampka na bazie diody Cree dała 
radę - przez co mogę spokojnie 
powiedzieć, że było fajniej niż 
rok temu. Trasa ciekawa i uroz-
maicona – napisał na forum 
m81wwski. - Dla mnie też to 
był pierwszy tego typu wyścig 
i  zdecydowanie wrażenia mam 
pozytywne. Trasa ciekawa, na 
pewno się nie nudziłam, chociaż 

przyznam, że pod koniec wybo-
je nie były już przyjemne - to 
wskazówka na następny raz, że 
trzeba się lepiej przygotować. 
Organizacja super, atmosfera 
też świetna. Nie wiem, jak było 
w  zeszłym roku, jak wyścig za-
czynał się o 9 rano, ale dla mnie 
start o  12 to idealna pora. Po-
doba mi się ogólnie ten pomysł 
wyścigu 12-godzinnego, jako 
nieco mniej ekstremalnego, niż 
24-godzinny – dodała Krysia. - 
To był mój pierwszy raz! I muszę 

stwierdzić, że było warto! Super 
organizacja (jedynie makaroni 
nie za bardzo aldente), a  trasa 
ciekawa i  oznakowana bardzo 
dobrze. Świetnie się bawiłem 
widząc co jakiś czas te same twa-
rze (jechałem solo) i czas był się 
poznakomić. Teraz już wiem, 
że to imprezy dla mnie. Świet-
ne sprawdzenie samego siebie. 
Pozdrawiam wszystkich zawod-
ników. W tę pogodę udowodni-
liśmy, że jesteśmy twardzielami! 
- cieszył się Pepish.

solo, duo, Quatro
Nie zabrakło atrakcji dla wszyst-
kich gości rowerowego pikniku 
w  „Wilczeńcu”. Aż 60 dzieci 
w wieku do 11 lat wystartowało 
w Mini Wyścigu na dystansie 1,5 
kilometra. Mieszkańcy Łomia-
nek walczyli o tytuł Mistrza Ło-
mianek w  jeździe indywidualnej 
na czas. Najmłodsi kolarze tra-
dycyjnie mogli doskonalić swoją 
jazdę oraz umiejętność utrzy-
mania równowagi na rowerkach 
biegowych Puky Race. Główny 
wyścig trwał od południa do 
północy, dzięki czemu można 
było także spróbować rywalizacji 
w nocy. Możliwy był start samo-
dzielny w kategorii Solo, parami 
w kategorii Duo lub w czterooso-
bowym zespole w  kategorii Qu-
atro. W kategorii Solo najwięcej 
okrążeń, aż 22, przejechał Pa-
tryk Białek (SK Bank Team), po 
20 okrążeń przejechali Mariusz 
Korajczyk (Prolog Jabłonna), 
Jerzy Stękiel (Goggle Pro Active 
Eyewear) oraz Marcin Dąbrow-
ski (Polmo Łomianki). Marek 
Filipczak (Roweromania Racing 
Team) 19 razy przejechał wyzna-
czoną trasę. Najlepsza z  kobiet, 
Krystyna Żyżyńska (Mybike.pl) 
wykonała 15 okrążeń.

W kategorii Duo mężczyzn naj-
lepsi byli Marcin Mikołajun 
i  Krzysztof Sobolewski z  PKO 
Bank Polski 1, którzy przeje-
chali trasę 21 razy. W  kategorii 
Duo Mix zwyciężył zespół 3M 
(Marzena Walczak i  Maks Jan-
czarski), którzy wykonali 22 
okrążenia. W kategorii Duo ko-
biet zwyciężyły Ewa Janowska-

-Kotowska oraz Jolanta Jaczew-
ska z  Wkręceni Racing Team 
z 20 przejechanymi okrążeniami. 
W kategorii Quatro najlepszy był 
zespół www.rowerek eu & ma-
xxis w  skład którego wchodzili 
Robert Zalewski, Adam Samsel, 
Arkadiusz Miastowski oraz Jacek 
Cieślak. Wspólnie pokonali oni 
trasę 24 razy.

wcZeŚniej ByŁy 
KoZienice
Łomianki nie były jedynym ma-
ratonem z  cyklu Merida Ma-
zovia MTB w  ostatnim czasie. 
Tydzień wcześniej ponad 1000 
rowerzystów wystartowało w Ko-
zienicach, gdzie rywalizowano 
w 6. etapie cyklu.  – Wyścig był 
naprawdę dynamiczny i  szybki. 
Jechaliśmy po szerokich duktach, 
ale też na dłuższych dystansach 
trzeba było przeprawić się przez 
potoki, co było ekscytujące. Cie-
szę się, że wreszcie dopisała nam 
słoneczna pogoda. Dzięki temu 
nie tylko przyjemnie się jecha-
ło, ale też po przejeździe można 
było miło i rodzinnie spędzić czas 
– ocenił Cezary Zamana. Zado-
woleni byli także uczestnicy. - To 
mój drugi maraton w  Mazovii. 
Mimo, że płasko to trasa mi się 
podobała. 2-3 górki, Błota było 
mało, ale i  tak wróciłem cały 
uwalony,a  buty mokre. Czasem 
można było poczuć znużenie, ale 
dobrze, że na szutrze nie brakowa-
ło zmiennika (podziękowania dla 
kolegi na 29" który mnie dogonił 
i robiliśmy we 2 zmiany). Występ 
udany - start z sektora 6, awans do 
2, więc się cieszę – napisał na fo-
rum Mazovii hyper_2002.

- Bardzo mi się w Kozienicach po-
dobało. Nie ubłociłam się (ale za 
to mocno zakurzyłam), nie było 
niebezpiecznych zjazdów, których 
nie lubię. Lewa stopa mi napier-
niczała z  bólu od połowy, ale ja-
koś zaciskałam zęby i dojechałam. 
Bardzo mi się podobała współpra-
ca z  Zosią na szutrowej drodze, 
wychodziłyśmy na zmiany i dlate-
go było szybciej, niż gdyby każda 
z nas jechała oddzielnie. Dla mnie 
to nowość, bo zwykle w  drugiej 
części wyścigu to już mam ra-
czej samotną jazdę. Dodatkowo 
chciałabym podziękować Zosi za 
piękną postawę - przez ostatni 
bufet przejechałam jako pierwsza 
w  (chyba) 4-osobowym pociągu 
i  nie zdążyłam dostać batonika 
(pan się trochę zagapił...). Zosia 
widziała co się dzieje i  podzieliła 
się ze mną swoim. Dzięki temu 
mogłam jeszcze w końcówce przy-
cisnąć i  trochę przed metą mojej 
towarzyszce uciekłam - no i  głu-
pio się z  tym czuję, bo mogłam 
tych parę sekund jednak odpuścić 
i razem wjechać na metę. W każ-
dym razie na pewno bez tego ba-
tonika to byłabym z  pewnością 
sporo z  tyłu – opisywała swoje 
przygody MEL.

Maraton w  Kozienicach miał 
dodatkowy, specjalny wymiar. 
To czwarty Memoriał Grześka 
i Janka, kolarzy-amatorów, którzy 
zginęli w górach cztery lata temu. 
Od tego czasu ich rodziny i znajo-
mi dla uczczenia pamięci fundują 
nagrody dla zawodników na miej-
scach 87. i  287. - na tych pozy-
cjach Grzesiek i Janek uplasowali 
się w swoim ostatnim starcie.

Wszelkie praWa zastrzeżone. redakcja nie odpoWiada za treść reklam.

dział handlowy
Tomasz Kokoszka 
t.kokoszka@presspekt.pl
tel. kom. 536 999 459

dział dystrybucji
Klaudiusz Świerkot 
k.swierkot@presspekt.pl
tel. kom. 536 999 465

dział graficzny
Leszek Waligóra
waligora@presspekt.pl
tel. kom. 530 57 97 57

wydawnictwo PrEssPEKt ul. Łużycka 12,  41-902 Bytom
tel. (32) 720 97 07
wydawnictwo@presspekt.pl
www.presspekt.pl
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 » Ciekawostki Z kolarskiego świata rubryka twOrzOna wSpólnie z velOnewS.pl

Karol serwin ZostaŁ ósmym  trialowcem europy
W dniach 21-22.06.2013 odbyły 
się w Bernie (Szwajcaria) Mistrzo-
stwa Europy w trialu rowerowym. 
Jedyny najlepszy trialowiec polski, 
który startował w zawodach Ka-
rol Serwin z Klubu Motorowego 
Champion Świdnik zajął bardzo 
dobre 8 miejsce.

Po bardzo udanych eliminacjach 
wszedł jako 6 zawodnik do fina-

łu, do którego kwalifikuje się 8 
zawodników. Odcinki zbudowa-
ne ze skał, belek drewnianych, 
betonowych konstrukcji, zawody 
rozgrywane były na rynku w cen-
trum miasta. Odcinki były tech-
nicznie trudne co odpowiadało 
naszemu zawodnikowi.

Finały rozgrywane były 22.06 
w sobotę, miejscem zawodów 

był wybieg dla niedźwiedzi, któ-
re przebywają tam na codzień, a 
w nim skały, drzewa, betonowe 
konstrukcje. Podczas przejazdu  
jednego z odcinków na betono-
wych elementach, przy dużym 
przeskoku popuścił Karolowi tyl-
ny hamulec przez co spadł z dużej 
wysokości na plecy, a spadający 
rower uderzył go w klatkę pier-
siową. Poważnie stłuczone żebra 

uniemożliwiły mu udział w dal-
szej jeździe. Został przewieziony 
na badania do szpitala, gdzie nie 
stwierdzono na szczęście poważ-
nych uszkodzeń ciała. W związku 
z wypadkiem nie ukończył finału, 
został sklasyfikowany na 8 miej-
scu. Następne zawody 26-27 lipca 
Puchar Świata we Francji. Powi-
nien być już ponownie w dosko-
nałej w formie. / velonews.pl» Na zdjęciu Abel Mustieles (Hiszpania) - zwycięzca

» Maraton rozpoczął się w środku dnia po to, by zawodnicy do 
mety mogli dojechać już nocą.

http://velonews.pl
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cZas na weeKend w olsZtynie
dwa dni zmagań przygOtOwali OrganizatOrzy merida mazOvia mtb marathOn. 

» Otwock zawsze sprzyja biciu rekordom frekwencji na Mazovii MTB. Czy teraz będzie podobnie?

W ostatnim weekend 
czerwca będzie można 
najpierw zmierzyć się 

w  jeździe indywidualnej na czas, 
a potem w klasycznym maratonie.

Olsztyn, kojarzony wśród więk-
szości odwiedzających jako „sto-
lica Krainy Tysiąca Jezior” rów-
nie dobrze mógłby się nazywać 
„stolicą polskich lasów”. Nie bez 
powodu – olsztyńskie lasy zajmu-
ją ponad jedną piątą powierzchni 
miasta. Zieleń miejska urządzona 
jest w  postaci licznych parków 
(m.in. Park Kusocińskiego, Park 
Zamkowy). Ponad połowa olsz-
tyńskich lasów to unikalny w ska-
li Europy zwarty kompleks Lasu 
Miejskiego, będący miejscem 
rekreacyjno-wypoczynkowym 
i  turystyczno-krajoznawczym. 
Olsztyn jest miastem szczegól-
nie przyjaznym cyklistom, które 
opracowało sukcesywnie realizo-
waną z  funduszy miejskich kon-
cepcję komunikacyjnych dróg 
rowerowych. Obecnie znajduje się 
tu 12 km wydzielonych, bezpiecz-
nych ścieżek rowerowych biegną-
cych równolegle do najdłuższych 

olsztyńskich ulic: Bałtyckiej, Woj-
ska Polskiego, Sikorskiego, Synów 
Pułku i Obrońców Tobruku. Jako 
że przejażdżka przez miasto dla 
prawdziwych amatorów ruchu na 

świeżym powietrzu jest tylko roz-
grzewką, proponujemy też dłuż-
sze trasy po ciekawych szlakach 
rowerowych. Albo udział w mara-
tonach Mazovii.

cZasowe mistrZostwa
Sobotnia czasówka to pierwszy 
z  trzech podobnych wyścigów. 
Najszybszy zawodnik startujący 
w  Olsztynie, Kazimierzu Dol-
nym i Białymstoku zdobędzie ty-
tuł Mistrza Jazdy Indywidualnej 
na czas. W  stolicy Warmii start 
oraz meta zlokalizowana zostanie 
na kameralnym Stadionie Le-
śnym w  Olsztynie Pierwsze trzy 
kilometry to lekko pofałdowne 
ścieżki o  dobrej nawierzchni, 
ubite przez setki rowerzystów 
z Olsztyna, często jeżdżących po 
tych terenach Lasu Miejskiego. 
Na kolejnych trzech kilome-
trach zaczyna się prawdziwy tor 
przeszkód na skarpach malow-
niczej Łyny. Krótkie, miejscami 
strome podjazdy, za każdym 
razem o  innych trudnościach 
podłoża,czasem pokryte korze-
niami drzew, nieprzewidywalne 
zakręty to jak wyścig na torach 
four crossu, czy bmx. Dyna-
miczna trasa z  miejscami bar-
dzo technicznymi przejazdami 
będzie wymagała dobrej kondy-
cji, umiejętności technicznych 
i ogólnej sprawności. 

giga po raZ cZwarty
Ciekawie będzie także oczywiście 
w  niedzielę, gdy miasteczko wy-
ścigu także zostanie usytuowane 
na Stadionie Leśnym. Olsztyn to 
czwarta w tym sezonie możliwość 
by zmierzyć się na dystansie Giga, 
który cieszy się szczególnym uzna-
niem. Trasa przebiega tak samo 
jak w 2011 roku, kiedy oceniono 
ją jako numer 1 w  całym cyklu. 
Dystans Hobby będzie prowadził 
po dobrze ubitym, utwardzonym 
podłożu z lekkimi przewyższenia-
mi. Dystans Fit będzie najbardziej 
malowniczy z  17 etapów tego 
sezonu, poprowadzony wzdłuż 
doliny rzeki Młyny z  ciekawy-
mi i  urokliwymi przejazdami po 
starych tamach. Dystans Mega 
oraz Giga będą jednymi z  naj-
bardziej technicznych i  trudnych 
wydolnościowo dystansów w tym 
sezonie. Na końcowym odcinku 
Mega, a  dwukrotnie Giga, czeka 
trudny tzw. odcinek specjalny, 
który będzie również elementem 
jazdy indywidualnej na czas.

preZydent na rowerZe
Swój udział w  maratonie po-

twierdził prezydent miasta 
Piotr Grzymowicz, który będzie 
obecny i na starcie, i w  trakcie 
dekoracji. Prezydent weźmie 
udział w  akcji „Ciśnienie na 
życie” i  skorzysta z  bezpłatego 
pomiaru ciśnienia, zachęcając 
do tego uczestników maratonu, 
a  także mieszkańców Olsztyna. 
Podczas konferencji prasowej 
przed zawodami organizator 
cyklu Cezary Zamana wręczył 
prezydentowi Olsztyna ko-
szulkę kolarską, w  której Piotr 
Grzymowicz będzie mógł tre-
nować jazdę na rowerze.  Ma-
raton w  Olsztynie będzie ko-
lejnym etapem w  rywalizacji 
o zdobycie wspaniałych nagród 
- rowerów marki Merida, bę-
dącego Sponsorem Tytularnym 
cyklu. Przypominamy, że pula 
nagród w  klasyfikacji general-
nej sięga aż 250 tys. zł! Nie za-
pomnijcie o premii Auto Land. 
Jej zwycięzcy walczą o nagrody 
w klasyfikacji generalnej o war-
tości 5 tys. zł. Sponsorem ligi 
jest firma Auto- Land dystry-
butor części samochodowych 
(www.auto-land.pl)

http://www.brunox.co.pl


cZas na weeKend w olsZtynie

Ruszaj w p lener!

usuwa ból z miejsca

1. NAZWA: Traumon (Etofenamatum) 2. SKŁAD: 1 ml roztworu zawiera 100 mg etofenamatu (Etofenamatum). 3. POSTAĆ FARMACEUTYCZNA: aerozol na skórę, roztwór 4. WSKAZANIA DO STOSOWANIA: Tępe urazy, takie jak: stłuczenia, skręcenia, naciągnięcia mięśni, ścięgien 
i stawów. Choroba zwyrodnieniowa stawów kręgosłupa, kolanowych, barkowych. Reumatyzm pozastawowy: bóle okolicy krzyżowo-lędźwiowej, zmiany chorobowe w obrębie tkanek miękkich okołostawowych, tj. zapalenie kaletki maziowej, ścięgien, 
pochewek ścięgnistych, torebek stawowych (tzw. staw zamrożony), zapalenie nadkłykci. 5. PRZECIWWSKAZANIA: Leku Traumon nie należy stosować: w przypadku nadwrażliwości na etofenamat, kwas � ufenamowy lub którąkolwiek 
substancję pomocniczą leku, lub inne niesteroidowe leki przeciwzapalne; u kobiet w ciąży; u dzieci ze względu na niewystarczające dane kliniczne w tych grupach pacjentów. 6. PODMIOT ODPOWIEDZIALNY: MEDA AB, Szwecja Pełna informacja o leku 
dostępna na życzenie w: Meda Pharmaceuticals Sp. z o.o., Al. Jana Pawła II nr 15, 00-828 Warszawa, tel. +48 22 697 71 00, e-mail: traumon@meda.pl. TRA-093/19/088/05-2013

Przed użyciem zapoznaj się z ulotką, która zawiera wskazania, przeciwwskazania, dane 
dotyczące działań niepożądanych i dawkowanie oraz informacje dotyczące stosowania 
produktu leczniczego, bądź skonsultuj się z lekarzem lub farmaceutą, gdyż każdy lek niewła-
ściwie stosowany zagraża Twojemu życiu lub zdrowiu.

Specjalista w leczeniu bólu:
● przy urazach, kontuzjach 
● w chorobie zwyrodnieniowej
●  w reumatyzmie

3 PROSTE KROKI DO POZBYCIA SIĘ BÓLU:
 
1. Spryskaj bolące miejsce aerozolem Traumon.
2. Wetrzyj delikatnie lek w skórę.
3. Wracaj do pełnej sprawności ruchowej!

Laureat 
Nagrody Zaufania 
ZŁOTY OTIS 2013 
w kategorii: 
Leki przeciwbólowe 
do stosowania 
zewnętrznego

l

DOSTĘPNY TAKŻE W FORMIE ŻELU

AEROZOL NA SKÓRĘ

http://traumon.pl
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